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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI ! OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Polska u progu 
Nowego Roku 1936. 


Gdy tradycyjnym zwyczajem chcemy w 
ostatnim dniu starego roku przejść myślą waż- 
niejsze wypadki w Polsce w ciągu ubiegłych 
dwunastu miesięcy — dwa przedewszystkiem 
wielkie zdarzenia zatrzymują myśl naszą. Jest 
to uchwalenie i wejście w życie nowej Konsty- 
tucji Rzeczypospolitej, oraz śmierć największego 
Obywatela Polski współczesnej, Ojca Narodu 
Polskiego, Marszałka Józefa Piłsudskiego. Te 
dwa wielkie wydarzenia upamiętnią na zawsze 
ub. rok 1935 w dziejach Ojczyzny naszej. 

Miniony rok wyrwał z naszego grona nie- 
zapomnianego Wodza Narodu, który z wielkim 
trudem Swego życia budował siłę w Narodzie. 
Przekazał Narodowi dziedzictwo myśli o honor 
i potęgę dbałej... Ten Jego testament nam, ży- 
jącym przekazany, przyjąć i udźwignąć mamy 
— pisał Prezydent Rzeczypospolitej w pamiętnem 
Orędziu z dn. 12 maja 1935 rokn, wyznaczając 
temi wspaniałemi słowy dalszy szlak marszu 
Polski po drodze do utrwaleniu wielkości. 

Te same słowa są dziś jakby wskazaniem 
narodowem na rok nowy 1936. Droga bowiem, 
którą Polska ma przed sobą de przebycia 
zwłaszcza wśród dzisiejszych trudności życia 
gospodarczego w kraju, wśród groźbą wojny 
zaciemnionego horyzontu międzynarodowego — 
bynajmniej nie przedstawia się nam różowo. 
Stawia ona nas przed zadaniami wielkiemi, 
które rozwiązane być mogą tylko na drodze, 
którą wskazał narodowi w polityce wewnętrznej 
i zagranicznej — Józef Piłsudski. 

Na tej drodze położony już został granitowy 
fundament. Jest nim nowa Konstytucja Rzeczy- 
pospolitej z dnia 23 kwietnia 1935 r. która wy- 
równując największą zaległość w naszych dzie- 
jach, rozpoczęła nowy rozwojowy okres w od- 
rodzonem życiu naszego państwa i narodu. Wy- 
równanie w ubiegłym roku tej największej za- 
ległości dziejowej, to znaczy obdarzenie Polski 
ustrojem, który scharakteryzować można w 
dwóch słowach: „Wolny obywatel w silnem 
państwie“ — stanowi naprawdę przełom w na- 
szych dziejach i jest początkiem nowej ery na- 
szego państwowego bytu. Dlatego też z uczu- 
ciem dumy i zadowolenia spojrzeć możemy na 
miniony rok 1935. 

O ile idzie o położenie gospodarcze Polski, 
to ub. rok przyniósł nam właściwie rozczaro- 
wanie. Pod koniec tego roku utworzony rząd, 
przez pewne dość bolesne zarządzenia rozwiał 
nasze nadzieje i złudzenia co do rychłej popra- 
wy sytuacji gospodarczej w kraju. Zrozumieliś- 
my nareszcie, że niemożliwe jest zlikwidowanie 
kryzysu w Polsce, skoro prawie wszystkie pańs- 
twa Europy i innych kontynentów złożone są 
ciągle jeszcze mniej lub więcej ciężką niemocą 
gospodarczą. 

Ludzkość całego Świata bowiem tworzy pod 
względem gospodarczym pewien zwarty orga- 
nizm, który nie może stać się zupełnie zdrowym, 
gdy choćby jeden z tych członków dotknięty 
jest chorobą kryzysu, Wynika z tego że usu- 
nięcie kryzysu w ciasnych ramach samej Polski 
jest zadaniem bardzo trudnem, wymagającem 
dużych ofiar ze strony społeczeństwa i obliczo- 
nem na dłuższy Okres czasu. 

Ale pomimo tego niezbyt pocieszającego 
przeświadczenia, powinniśmy patrzeć w przysz- 
łość z głęboką wiarą we własne siły. Faktem 
jest przecież, że nasze gospodarstwo narodowe 
przez ten ostatni rol uodporniło się znów o 
jeszcze jeden stopień i stężało wśród dotkli- 
wych doświtdczeń i skutków kryzysu. Przed 
temi skutkami umiemy się dziś lepiej już bronić, 
jak dawniej. 

W narodzie naszym są wielkie siły żywot- 
ne i wartości. To też odrzucić należy wszelki 
pesymizm, a wchodząc w nowy okres czasu 
zdobyć się trzeba na przekonanie, że rozpoczy- 
na się coś nowego, że Nowy Rok 1936 przy- 
nieść musi koniecznie jakiś zwrot ku lepszemu. 


Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy í t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2am. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 50. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266. 
Czelonkami drukarai B. Miłoszowskiego w Nowemmieście n. Drw. 


MOR i Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 31. grudnia 1935. | 


r. |Nr 


33 ludzi ginie w katastrowie kolejowej. 


ERFURT. W wieczór wigilijny o godz. 19 
wydarzyła się w pobliżu dworca Gross-Heringen 
w Turyngji straszliwa katastrofa kolejowa, któ- 
rej ofiarą padło 33 podróżnych. Dziesięcioro 
ludzi odniosło ciężkie rany. 

Według komunikatu dyrekcji kolejowej w 
Erfurcie, najechał bazylejski pociąg pośpieszny 
z boku na wjeźdeie na stację w Gross-Heringen 
na wyjeżdżający ze stacji pociąg osobowy. 
Siedem wagonów pociągu osobowego uległo roz- 
biciu. Ciężko rannyeh i licznych lżej rannych 
przewieziono do kliniki uniwersyteckiej w Jenie 
oraz do szpitali w Apoldzie i Naumburgu. 

„ Wiadomość o katastrofie tej wywołała w 
Niemczech wstrząsające wrażenie. 


Dramatyczne sceny po zderzeniu. 
ERFURT. Zderzenie się pociągów nastąpiło 
akurat na moćcie nad Salą. Pudła wagonów 
oderwały się od podwozi i zmieszały się z od- 
łamkami drzewa, sztab żelaza i rur w jedną 
masę gruzów. Pudło jednego wagonu podniosło 


Wykonanie umowy handlowej polsko-ntemieckiej. | 


WARSZAWA, Stosownie do polsko-nie- 
mieckiej umowy gospodarczej odbyło się w Ber- 
linie pierwsze posiedzenie obydwóch komisyj 
rządewych polskiej i niemieckiej, powołanych 
do czuwania nad prawidłowem wykonaniem po- 
wyższej umowy. * BR 

W wynku 6-dniowych obrad osiągnięto m. 
in. porozumienie w następujących kwestjach. 
Zgodzono się na wyłączenie z pod obowiązku 
otrzymywania świadectw rozrachunkowych dla 
obustronnego wywozu wszelkich przesyłek (np. 
paczek żywnościowych), których wartość przy 
przywozie do Polski nie przekracza zł. 3 zaś 
przy wywozie do Niemiec zł 50. 

Co do przesyłek wartośei do zł. 50 wywo- 
żonych do Niemiec, to wobec wyłączenia tych 
przesyłek z clearingu, uzyskanie za nie wy- 
płaty stanowi wyłączne ryzyko eksportera. 


Życzenia noworoczne Pana Wojewody dla ks. 
Biskupa Okoniewskiego. 


Teruń. Z okazji Swiąt Bożego Narodzenia 
i zbliżającego się Nowego Roku p. Wojewoda 
Pomorski wystał następujący telegram do J. E. 
biskupa Okoniewskiego w Peplinie: 

Racz Ekselencjo przyjąć z okazji świąt Bo- 
żego Narodzenia i Nowego Roku moje najlep- 
sze życzenia wszelkiej pomyślności. Jednocześ- 
nie pozwalam sobie złożyć na ręcę Waszej 
Ekselencji życzenia świąteczne i noworoczne 
dla Wielebnego duchowieństwa djecezji cheł- 
mińskiej. 

Ksiądz biskup nadesłał na rece p. Wojowo- 
dy Kirtiklisa poniższą depeszę „Nad światem 
rozbłysła gwiazda. Niech jej promienie ozłacają 
i coraz głębiej przepajają wytężoną pracę, do- 
konują się na Pomorzu przy zgodnem współdzia- 
łaniu wszystkich czynników Świeckich i ducho- 
wnych ku utrwaleniu mocarstwowego stanowis- 
ska Polski i uszczęśliwienia całe go społe- 
czeństwa. 


Wniosek o rozwiązanie lóż masońskich we 
Francji. 


PARYZ Na ostatniem posiedzeniu Izby 
zasługuje na uwagę wniosek prawicowego de- 
putowanego Dommange, domagający się rozsze- 
rzenia ustawy o rozwiązaniu lig także na t. zw. 
tajne związki, przyczem ostrze wniosku jest 
skierowane głównie przeciw lożom wolnomu- 
larskim. 

Należy rozwiązać tajne związki, ponieważ 
są niebezpieczne. 

Domange zapowiedział przedłoźenie Izbie 
wielu dokumentów, których autentyczności nie 
można kwestjonować. Dokumenty te udowodnią, 
że loże wolnomularskie rozwijają działalność 
zagrażająca bezpieczeństwu państwa. 


się w górę i położyło w poprzek przez most. 
Pewien mężczyzna, siedzący w wagonie osobo- 
wym, wyleciał siłą uderzenia przez dach wago- 
nu i spadł na most, którego się schwycił i wi- 
siał tak przez dwadzieścia minut. Ponieważ 
przez to kłębowisko gruzów nie można się było 
dostać do niego, musiał się wkońcu puścić 
i wpadł do rzeki. Jakby cudem ocalony nie od- 
niósł żadnego szwanku, dopłynął do brzegu 
i wziął jeszcze udział w ratowaniu żony, która 
jednak poniosła śmierć. 


Wykryto wielką szajkę fałszerzy pieniędzy. 
WARSZAWA. Polieja wpudła na trop du- 

żej bandy fałszerzy monet 2, 5 i 10 złotowych. 
W związku z wykryciem tej afery przeprowa- 
dzono w Warszawie około 200 rewizyj i zatrzy- 
mano w areszcie 60 osób. W trakcie rewizyj 
znaleziono duże ilości fałszywych monet. Dal- 
sza likwidacja bandy jest w toku. 


TERA] 
UEN z Z E 


rumuńska manifestuje przyjażń dla 
Polski. 

Bukareszt, Zwyczajem rumuńskim zjawił 
się w poselstwie Rz. P. szereg chórów rumuń- 
skiej młodzieży akademickiej. Chóry odśpiewa- 
ły kolendy. 

W wygłoszonych przy tej okazji przemó- 
wieniach przedstawiciele młodzieży rumuńskiej 
podkreślali znaczenie współpracy polsko rumuń- 
skiej, zapewniając o wielkiej sympatji młodzie- 
ży rumuńskiej dla narodu polskiego. 

Odpowiadał w imieniu posła Rz. P: radca 
Poniński w tymże duchu. Wizyta chórów w 
poselstwie była zorganizowana przez studentów, 
którzy bawili w Polsce na praktykach waka- 
cyjnych lnb w obozach wychowania fizycznego. 


„koszta produkcji”, 


„Warszawski Dziennik Narodowy“ podaje 
cyfry, rzucające jaskrawe światło na koszta pro- 
dukcji przemysłu kartelowego. Oto na walnem 
zgromadzeniu polskiego zw. eksportów bekonu, 
uchwalono zmianę statutu. 

„W myśl starego statutu prezes Związ- 
ku — pisze dziennik — pełnił funkcję ho- 
norowo, zaś w myśl nowego statutu prezes 
urzędujący będzie pobierał pensję w wyso- 
kości 4.000 zł. miesięcznie. Pozatem będzie 
przysługiwał mu fundusz dyspozycyjny w 
wysokości 20.000 zł. rocznie. Statut zmie- 
niony w grudniu obowiązuje od dnia 1 stycz- 
nia br.i legalizuje wypłaconą p. Przedpeł- 
skiemu pensję w wysokości 4.000 zł. za 
12 miesięcy wstecz. 


Przygotewania Anglji do wojny. 

LONDYN. W razie zatargu brytyjsko-włos- 
kiego Aleksandrja, stanowiąca klucz drogi do 
Indji, byłaby pierwszym objektem ataku. Jak 
sądzą, atak ten byłby wykonany przez łodzie 
podwodne włoskie. Sądzą tu jednak, że dopóki 
flota brytyjska panować będzie nad wybrzeżem 
Egiptu, atak z Libji zakończy się fiaskiem. 

Około 80 jednostek floty brytyjskiej skon- 
eentrowano w Aleksandrji. W porcie tym nie- 
ma już miejsca dla okrętów wojennych i 2 krą- 
żowniki musiały zarzucić kotwicę poza portem. 
Nocami w świetle wielkich lamp łukowych, żoł- 
nierze brytyjscy wyładowują sprzęt wojenny, 
parowce angielskie dowożą samoloty, działa, 
samochody, materjały sanitarne, czołgi, tysiące 
zwojów drutu kolezastego. : 

Sidi-Bihr, mała miejscowość na pustkowiu 
w pobliżu Aleksandrji, przeobraziła się obecnie 
w miasto wojskowe, pełne namiotów, otoczone 
na przestrzeni 10 km. drutem kolczastym. Przy- 
być mają jeszcze nowe oddziały wojska z Anglji, 
dla których transport 5.000 namiotów jest w 
drodze. Część zachodnia okolic Aleksandrii 
stała się niedostępna dla publiczności, jest to 
obecnie obóz lotników. 


Młodzież 


GŁD$ LUBA WSKVI 


Poznań w 17 rocznicę wybuchu powstania 
wielkopolskiego. 


Ureczysty obchód w ebecności Naczelnego 
Wodza, gen. Rydza-Śmigłego. 
POZNAN. Siedemnastą rocznicę powsta- 
nia wielkopolskiego obchodził Poznań bardzo 
uroczyście. Na zaproszenie komitetu obchodu 
rocznicy powstania przybył do Poznania gene- 
ralny inspektor sił zdrojnych gen. Rydz-Smigły. 
Ofiejalne powitanie dostojnego gościa na- 
stąpiło na dworcu o godz. 8.45 rano. Z dworca 
udał się gen. Rydz-Smigły powozem w towa- 
rzystwie wojewody Maruszewskiego na uroczyste 
nabożeństwo do kościoła farnego. Wzdłuż całej 
trasy tworzyły szpaler organizacje powstańcze 
oraz przysposobienia wojskowego. Po drodze 
publicznność wznosiła entuzjastyczne okrzyki 
na cześć naczelnego wodza, 
Defilada 
nabożeństwie wszystkie 
przygotowywały się do defilady. 


Po organizacje 
wojskowe | 
Generał Rydz-Śmigły po wizycie u ks Pryma- 
sa, która trwała ekoło 15 minut, udał się w 
towarzystwie gen. Knoll-Kownankiego przed 
pomnik Wdzięczności, gdzie odebrał defiladę 
oddziałów wojskowych i powstańczych. 

Defilada trwała około godziny. 

Schodzącego z trybuny gen. Rydza-Smig- 
łego żegnały tłumy niemilknącemi okrzykami. 
Spontanicznym okrzykom i owacjom na cześć 
gen. Rydza- Smigłego nie było końca. Samo- 
chód gen. Rydza-Smiglego z trudem torował 
sobie drogę wśród rozentuziazmowanego tłumu. 

25.000 powstańców na płacu Wolności. 

Po południu o godz. 16 odbył się na placu 
Wolności uroczysty apel. Na placu zebrało się 
ponad 25.000 powstańców by zadokumentować 
swe przywiązanie do najwyższego zwierzchnika 
armji polskiej. Nigdy jeszcze Poznań nie wi- 
dział tak wielkiego entuzjazmu. Po zapaleniu 
ogniska i minucie milczenia doszedł do mikro- 
fonu gen. Rydz-Smigły i wygłosił przemówie- 
nie, które transmitowane było przez wszystkie 
rozgłośnie polskie: 

Przemówienie generała Rydza-Smigłego. 

Powstańcy! 

Uroczystość Wasza jest uroczystością żoł- 
nierza i każdy ktokolwiek mówiłby o was, 
musiałby mówić o żołnierskich sprawach. 

Oddaliśmy hołd milczeniem i serdeczną 
myślą kolegom waszym, którzy polegli bohater- 
sko, dając śmierć i życie dla Ojczyzny. Prochy 
ich żołnierskie w mogile. ale pamięć o nich 
żyje, karmiona miłością koleżeńskich serc i głę- 
boką czcią całego społeczeństwa. Ale, pow- 
stańey, śmierć żołnierza ma swą wyjątkową 


wartość i wymowę. Od mogiły żołnierza nie 


KAT WARG 


Uznanie dia robotników polskich we Francji. 


STRASBURG. W wielkich zakładach me- 
talurgiznych w Niwange (dep. Mosele) odbyło 
się „święto pracy“, w czasie którego około 50 
robotników polskich otrzymało odznaczenia i na- 
grody rządowe za długoletnią wzorową pracę 
zawodową. 

W uroczystości tej wziął udział konsul R. P. 
w Strasburgu, ]. Lechowski, prefekt departamen- 
tu, oraz inni wybitni przedstawiciele miejsco- 
wych władz francuskich. 


— W OFIERZE. 


7 X BLANKA HALICKA 
(Ciag dalszy). 


Patrzyła na niego, śpiewając młodym, czy- 
stym głosikiem wesołe melodyjki, a pełne, czer- 
wone jej wargi, do śpiewu rozchylone, zdawały 
się do pocałunków wzywać. 

Eugenjusz patrzył na Minkę. na tę swoją 
ukochaną, i zimno i trzeżwo, spokojnie zastana- 
wiał się nad nią, tak, jakby jej wcale nie 
kochał. 

W jego usposobieniu obok gorącości uczuć 
i entuzjazmu zdolnego rozgorzeć aż do bohater- 
stwa, leżało równocześnie wiele bardzo trzeż- 
wości i zimnej analizy, przez którą jasno i spra- 
wiedliwie osądzić umiał tak siebie, jak i osoby 
najbardziej ukochane. 

Mówił sobie, na Minkę patrząc, że to natu- 
ra do szczęścia i wesołości stworzona, i mająca 
niezmierną w sobie zdolność do szczęścia. Co 
w życiu ciemne, co w życiu bolesne i straszne 
przeleci nad nią, niby czarna chmura, a potem 
wrodzone usposobienie weźmie górę. 

Miwił sobie, że jak namiętnie go kochała, 
tak samo gwałtownie będzie po nim rozpaczać 
a potem zapomni... 

A potem, młodość odzyska swoje prawa..... 
a potem, przyjdzie inny... przyjdzie zwykła 


kolej rzeczy, przyjdzie druga miłość, małżeń- 
stwo, dzieci, potoczy się życie... 

Zdawał sobie jasno sprawę, z tego, że tak 
będzie, że inaczej być nie może. 


odchodzi się ze złamaną duszą, nie odchodzi 
się z poczuciem klęski i beznadziejności, ale z 
niezbitem przekonaniem, że oto wyrosła nowa 
wartość duchowa, wartość nie twoja, nie moja, 
ale nas wszystkich, wartość należąca do całego 
narodu- 

Dlatego. gdyśmy oddawali hołd poległym 
powstańcom przed chwilę, tośmy stali z pod- 
niesioną głową, bośmy czcili nie klęskę, nie 
rozpacz, aie czciliśmy triumf miłości Ojczyzny, 
czciliśmy dobrze i rzetelnie spełniony obowiązek 
żołnierski, czcikśmy bohaterstwo. 

W grudniu 1918 r. o tej porze chwyciliście 
za broń pędzeni i porwani instynktem żołnie- 
rza, który wam mówił: „Nie czas czekać, nie 
czas sejmować, a trzeba okazję wykorzystywać. 
Trzeba zwolnić żołnierską garścią z bronią w 
ręku ziemię od najeźdźcy. To wasz instynkt 
żołnierski prowadził was najkrótszą i najsłusz- 
niejszą drogą do Polskiej racji stanu. Więc po- 
wiem: zrządzeniem Opatrzności stało się, Żeś- 
my Polacy musieli zacząć nowe życie państ- 
wowe od wojny. Kultura, zamożność, najbar- 
dziej humanitarne urządzenia tak długo mają 
swą wartość i znaczenie, jak długo u granic stoi 
silne wojsko. (Brawa i oklaski). 

Bez tego wojska, jeśli tego wojska niema, 
najpiękniejsze zdobycze ducha ludzkiego, naj- 
lepsze urządzenia stają się łupem przechodnia 
zbrojonego, który brutalną stopą najeźdźcy 
wdeptuje w błoto. Aby móe oddawać się sztuce, 
aby móc pielęgnować cnoty społeczne i oby- 
watelskie, aby móc w wigilijny wieczór w 
zbożnym nastroju w rodzinnem gronie, wyglą- 
dać pierwszej gwiazdy na niebie, aby móc roz- 
myślać jak najmądrzej rozbudować swe Pań- 
stwo, na to wszystlso potrzebna jest silna, 
twarda, przepojona miłością Ojczyzny, gotowa 
do wykonania obowiązku armja. (Okrzyki, bra- 
wa i okłaski). 

Dlatego, powstańcy, z radością patrzyłem 
dziś na wasze święto, patrzyłem na to, jak tak 
szerokie słery społeczeńątwa biorą w nim u- 
dział. Dlatego z radością widziałem w waszych 
oczach płonącą żołnierską dumę, która się wy- 
wodzi nie z wielkości i wyjątkowości praw, ale 
z wielkości i wyjątkowości obowiązku. 

Taka duma jest piękna i jest mądra. (Eniu- 
zjastyczne okrzyki i oklaski.) 

Akademja w auli uniwersyteckiej. 

Wiecoorem odbyła się w auli uoiwersytec- 
kiej uroczysta akademja, w której uczestniczył 
również generalny inspektor sił zbrojnych gen: 
Rydz-Smigły. , 


$. 0. 5. usłyszane w Polsce 


uratowało statek sowiecki pod Sachalinem. 
Echa tragedji morskiej. 


Jak doniosły telegramy, parowiec sowiecki 
„Łozowski'* uległ katastrofie u wybrzeży Sacha- 
linu. Parowiec ten przez 12 dni daremnie wzy- 
wał pomocy. 

Czyżby ktoś móg pomyśleć, że echa tej ka- 
tastrofy i to najbardziej bezpośrednie dotrą do 
Polski ? Mianowicie usłyszano w Mysłowicach 
SOS tego parowca i dopiero zwrócenie uwagi 
przez mysłowieckiego radjoabonenta przyczyni- 


Nie mógł jej sobie wyobrazić w żałobie 
wiecznej, w smutku dozgonnym po straconej 
miłości, tej Minki o oczach palących i ustach 
jak krew czerwonych, wołających miłości.... 

Taki wieczny żal, taki nieuleczony smutek, 
jak jesienny szary dzień, byłyby jej szemś 
wprost preeciwnem jej naturze, pełnej tempe- 
ramentu i żywotnej siły. 

Zdawał sobie jasno sprawę z tego, że tak 
będzie, że tak być musi i wmawiał w siebie, 
że lepiej tak, że stokroć lepiej, i mniej czuł się 
winnym wobec niej, mniejszy czył ciężar na 
duszy. 

Ale tem smutniej mu było, tem śmiertelniej, 
tem beznadziejniej smutno. 

Minko! Bądź szczęśliwa, ale przecież cał- 
kiem nie zapomnij. Pamiętaj o tyle, żeby ci 
to twojej słonecznej wesołości nie zaćmiło, 
wspominaj mnie o tyle, żeby ci to szczęścia 
twojego nie psuło! 

Grała wciąż, śpiewała i ge. wędziła w przer- 
wach między jedną piosenką a drugą. 

Jak dziecko, bawiące się nad przepaścią.... 
jak dziecko! 

— Prawda Gen, że to śliczny obraz, tylko 
taki smutny ? 

Dojrzała, że on oczy ma wlepione w wiszą- 
cą ponad fortepianem doskonałą olejną kopię 
sławnego obrazu Waitsa „Szczęśliwy 
wojownik“. 

— Tak lubisz ten obraz! Zawsze ile razy 
przyjdziesz tak mu się przypatrujesz! Cieszę 
się, że papa wtedy w Monachjum tę kopję kupił! 


ło się do przyjścia z pomocą ginącemu okrętowi. 

Oto jak przedstawia się sprawa: „Dnia 22 
grudnia około godz. 14-tej uczeń gimnazjalny 
Erwin Szade na radjoodbiorniku „Capelo“. na 
fali 41 i pół. m. usłyszał Telegraficzne znaki 
SOS, a po pewnym czasie rozpaczliwe wezwania 
o pomoc w języku rosyjskim. 

Wśród przerażliwego wycia syreny okręto- 
wej padały urywane zdania radjotelegrafistki : 
„Mówi Azeer — R. R. S.* (?) dlaczego nie od- 
powiadacie ? Jeszcze pół godziny możemy pra- 
cować póki maszyny nie przestaną działać. 
Czy nas nie słyszycie ? Dajcie nam znać. Nie 
pozwólcie nam umrzeć !* 

W pół godziny po zawiadomieniu urzędu 
pocztowego w Mysłowicach usłyszano następu- 
jące zdanie radjotelegrafistki statku : 

— Nasze wezwania zostały usłyszane przez 
jakiegoś Polaka. Bóg niech mu zapłaci, teraz 
joż nie umrzemy. 

Od chwili nawiązania kontaktu ze stacjami 
radjowemi ustały alarmujące wołania statku 
o pomoc. 


Nominacje noworoczne w wojsku. 

~ Jak się dowiadujemy w roku obecnym, jak 
i zeszłym, nastąpi cały szereg nominacyj w woj- 
sku i marynarce na stopniach generalskich, szta- 
bowych i niższych oficerów we wszystkich ro- 
dzajach broni. M. in. generałmi dywizji zostali 
mianowani: min Spr. Wojsk. gen. Tadeusz 
Kasprzycki, insp. armji gen. Stanisław Burhardt 
Bukacki i drugi wice-mie. Spr. Wojsk. gen. 
Felicjan Sławoj-Składkowski. 

Na stopień gen. brygady awansowali: Spie- 
chowicz, d-ca 22 dyw. piech- w Przemyślu, płk. 
Regulski z Min. Spr. Wojsk., płk. Schally, szef 
gabinetu wojsk. Prezydenta Rzplitej, płk. Chmu- 
rowicz, d-ca dyw. piech. płk. Cehak, d-ca jednej 
z grup artylerji. 

Prócz tego nastąpi cały szereg nominacyj 
na stopniach pułkowników i podpułkowników. 


Odroczenie wyborów w Łodzi na 6 miesięcy. 
WARSZAWA. W „Monitorze Polskim* ogło- 
szono następujące zarządzenie Rady ministrów 
z dn. 19 grudnia 1935 b. r. w sprawie przedłu- 


żenia okresu niezarządzania wyborów do rady 


miejskiej w Łodzi: 

Na podstawie art. 69 ust. 6 ustawy z dn. 
23 marca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorjalnego Rada ministrów prze- 
dłuża o 6 miesięcy okres, w którym powinny 
być zarządzone wybory do rady miejskiej w 
Łodzi. 

Prezes Rady ministrów 


(+) Marjan Zyndram-Kościałkowski. "A---_ 


idee sowieckie nie dla Ameryki 
„Najbiedpiejszem w Ameryce lepiej niż 
najzamożniejszym w Sowietach. 

Senator Hamilton Lewis, jeden z najwibit- 
niejszych demokratów, powrócił właśnie do No- 
wego Yorku z podróży do ZSRR. Zapytywany 
przez dziennikarzy o zapatrywanie swoje w 
sprawie stosunków sowiecko-amerykańskich, sen. 
Lewis oświadczył, że Sowiety nie dotrzymały 
swych zobowiązań, poczynionych przed dwoma 
laty. Obecnie, gdy je uznano, trzeba jedynie 
mieć się na baczności, aby na tem uznaniu nie 
stracić za wiele. 

Idea sowiecka, zdaniem senatora, nigdy nie 
przyjmie sie w Ameryce, albowiem nawet naj- 
biedniejszem w Ameryce dzieje się lepiej, niż 
tym, którym w Rośji dzieje się najlepiej. 


Zabierzemy ją do siebie; będzie wisiała nad 
twojem biurkiem. 


Umierał rycerz, w stalowej, zbroi, w 
tył opdadła mu głowa, młoda, cudnie 
piękna pod pierścieniami ciemnych krętych 


włosów, z głowy zsuwał się hełm srebrzysty: 
umierał i uśmiechał się, umierał szczęśliwy, w 
jasną kobiecą postać wpatrzony, w widzenie 
mgliste, które pochylało się nad nim, żegnając 
go miłośnie. A wkoło nich przestrzeń świetlista 
i w tych mgłach złotych oboje roztapiają się i 
wnet znikną oboje... ten co ginie, i ta, co go 
przyszła ukołysać na sen, 

Bo taka ta Śmierć, jak sen. 

— Cudny obraz! — Eugenjusz szepnął wię- 
cej do siebie niż do Minki. Kto ona, którą 
kochał za życia, czy ojczyzna za którą ginie? 

Jak ty to dziwnie mówisz, Gen! 

— Szczęśliwa jego śmierć... tak bym i ja 
chciał umrzeć... 

Mówił, jakby we śnie. 

Ale w tem naraz Minka. chwyciła go za 
ręce i okręciła się z nim po saloniku. 


— Co ty za głupstwa pleciesz! Zakazuję 
ci o Śmierci mówić! Po co wogóle śmierć na 
Świecie! Zeby się to żyć mogło dwieście, pięć- 
set, tysiąc lat! Nawet tysiąc lat, to za mało! 
Zawsze, wiecznie żyć! 

Naraz Minka spojrzała na mały złoty ze- 
gareczek, u paska wiszący i z zabawnem prze- 
raźeniem w ręce klasnęła. 


C. d. n. 
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Kronika. 
Nowemiaste dnia 30 grudnia 1935 r. 


Poniedziałek Eugenjusza B. W. 
Wtorek Sylwestra P. W. > 
Sroda Nowy Rok. 
Słońca: wschód o godz. 7.45 zachód o godz. 15.83 


Rejestracja pojazdów mechanicznych. 
TORUN. Komisja dla rejestracji pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kierowców 
będzie urzędowała w Toruniu w dniach 7 i 20 
stycznia 1936 r. od godz. 8-mej do 13.30 


Z miasta i powiatu. 


Przyjmowanie życzeń noworocznych 
przez Pana Starostę Powiatowego Lubawskiego. 


Pan Starosta Powiatowy Lubawski przyj- 
mować będzie dnia 1. stycznia 1936 r. o godz. 
12-tej w południe w sali Rady Pewiatowej w 
Newemmieście z okazji Nowego Roku życzenia 
noworoczne dla Pana Prezydenta R. P. oraz 
Rządu od przedstawicieli władz, organizacyj 
społecznych i społeczeństwa. 


Koncert Tow. Śpiewu „Harmonji''. 

Nowemiasto. Towarzystwo Spiewu Harmonja w 
Noweminieście n. Drwęcą urządza w niedzielę dnia 5. 1. 36. 
r. koncert w Hotelu Centralnym. 

Ponieważ zadaniem Towarzystwa naszego jest roz- 
budzanie umiłowania pieśni polskiej, jej kultywowanie 
przez ciągłość ćwiczeń, podniesienie harmonijnego piękna, 
zubarwionego liryzmem przebijającym nawet przez humor 
i fantazję, przeto pragniemy ujawnić przed społeczeństwem 
swój dorobek kulturalny. 

Zwracamy się zatem z gorącym apeiem do społe- 
czeństwa Nowegomiasta i do obywatelstwa okolicy, do 
tych, którzy są zamiłowani w muzyce i pieśni, by poparli 
nas ofiarnie przybyciem ma koncert w dniu 5 stycznia 
1935 r. dając nam przez to pełną satysfakcję;zajnasze trudy. 

W programie usłyszą Państwo utwory kompozytorów 
polskich w wykonaniu chóru mieszanego ze współudziałem 
orkiestry 67 p.p. z Brodnicy, w drugiej części odegrana 
będzie arcywesoła operetka Jana Kanty Gregorowieza p.t. 
„Werbel Domowy*. 

Początek ze względu na obszerny program punktu- 
alnie o godz. 20-tej. 

Przedsprzedaż biletów w „Drwęcy*. 

Towarzystwo Spiewu Harmonja. 


W 17 rocznicę powstania Wielkopolskiego. 
Nowemiasto. 


Z okazji roezniey Powstania Wielkopolskiego tut. 
Koło Zw. Weteranów Powstań Narodowych 1914-19 urzą- 
dziło w dniu 27 grudnia (3 święto) w małej sali Hotelu 
Centralnego uroszystą akademję połączoną z obehodem 
gwiazdkowym. 

Do zgromadzonych weteranów i gości przemówił pre- 
zes Koła p. Szczerbieki, witająe na wstępie Pana Starostę 
dr. Tomczyńskiego, ks. Redmera, przybyłego w zastępstwie 
ks. radcy Pape'go, p. burmistrza Wachowiaka, pozostałych 
gości, oraz druhów. Krótkie żełnierskie pszemówienie za- 
kończył p. prezes okrzykiem na cześć Najjaśniejszej 
Rzptitej i Jej Prezydenta, poczem odśpiewano hyma 
państwowy przy akompanjamencie fortepianowym p. 
Smakały. Z kolei p. prezes dokonał wręczenia dyplomów. 
Patenty na odznakę wojsk wielkopolskich otrzymali pp.: 
Staszak Leon, Łukaszewski Józef, Fosa Władysław, Speichert 
Józef, Stawicki Walenty, Müller Zygmunt, Dudziak Mar- 
cin, Wojciechowski Józef, Banaszewski Wacław 1 Slesiń- 
ski Bronisław. 

Obszerny i wyczerpujący referat historyczny o po- 
wstania wielkopolskiem wygłosił p. Józef Komassa. Mi- 
nutowem milczeniem uczczone pamięć bohaterów. W dal- 
szym ciągu p. prezes odczytał wiersz p.t. „Nie damy 
Pomorza“ napisany przez weterana Robaczewskiego z 
Chełmna. Jeden egz. ofiarował p. prezes Panu Staroście 
na pamiątkę. Następnie zabrał głosPan Starosta, który w 
pięknem przemówieniu stwierdził m. in., że uroczystość 
obchodu roczniey powstania wielkopolskiego jest uro- 
czystością całej Polski. Dowodem tego jest i fakt, że w 
uroczystości poznańskiej wziął udział nacz. inspektor 
armji polskiej generał Rydz. Smigły. 
Nie tak nie łączy pol akó w różnych dzielnie, mówił 
p. Starosta jak ta wspólnie przelana krew za wolność 
Ojczyzny. Złożywszy hołd i cześć powstańcom wielkopol- 
skim, i grałulował tym z obecnych, którzy w powstaniu 
brali udział, z którego to udziału oby swą moe i wiarę 
czerpały przyszłe pekolenia. 

Zkolei p. presos odczytał deklarację Stowarzysze- 
nia, celem zaznajomienia obecnych z jego założeniami 
i zadaniami. Na tem zakończono część pierwszą programu 
Obchód gwiazdkowy rozpoczęto odśpiewaniem kolendy 
i wspólnem łamaniem się opłatkiem. W imieniu ks, Rad- 
cy i miejscowego duchowieństwa przemówił do obecnych 
ks. wikary Redmer, mówiąc na temat Swiąt Bożegp Na- 
rodzenia, jako świąt radości pokoju i miłości, i życząe 
obecnym i ich rodzinom pomyślności w Nowym Rokų. Prze- 
mówił jeszcze p. burmistrz Wąchowiak, przemawiając nie 
jako burmistrz, ale jako powstąniec wielkopolski. P. Byr- 
mistrz mówił m. in. iż rola powstańców nie jest zakończo: 
na. W wolnej i niepodległej Ojczyźnie przodować oni 
winni w pracy społecznej, a pracy tej jest dużo. — By ed- 
świeżyć w pamięci uczestników chwile minione walki oręż- 
nej, odśpiewano wspólnie piosenkę żołnierską. 

Na zakończenie p. prezes wręczył siedmiu niezamoż- 
nym członkom upominek gwiazdkowy w postaci 5 złotych. 
Uroczystości dopełniła wspólna kolacja żołnierska, spożyta 
w miłej i serdecznej atmosferze. 


Podziękowanie. 

Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Nowemmieście pozwala sobie na tej drodze złożyć najser- 
deczniejsze Bóg zapłać, wszystkim Szan. Ofiarodawcom 
za złożone ofiary na gwiazdkę dla najbiedniejszych star- 
ców, chorych j opuszezonych. Również dziękujemy p-p. 
piekarzom Chmurzyńskiemu, Perszkiemu, Rozwadowskie- 
mu,i pani. Sielmanowej za bezinteresowne wypiekanie 
chleba strueli. 

Wielka była dobroć ludzkiego serca, która umożli- 
wiła 115 biednych obdarzyć żywnością i ciepłą bielizną. 

Radość i wdzięczność w sercach biednych ebdarzo- 
nych niech będzie najlepszym podziękowaniem szlachet- 
ny 4 Dobroczyńcom. $ , 

Zarząd pozwala sobie przy tej okazji prosić o oka- 
zanie dalszej życzliwości, przyczem „Miłosierdzie zawładnie 
sercami wszystkich“. 
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Nowemiasto n. Drwęcą. 


Podziękowanie. 

Na gwiazdkę dla biednych i bezrobotnych miasta 
Lubawy złożyli: Dr. Wierzbowski (poraz 11) 3 zł, Orlovius 
Lubstyn 1 ctr pszenicy i 1 ctr żyta, Orlovius Szczepanko- 
wo 5 ctr żyta, ks. Osowski 5 zł, Krzysiakowa 5 zł, F. 
Kaweczyński 5 zł, N,N. 1 zł, F. Kochanowski 1 zł, Cygler 
50 gr, J. Piasecki 50 gr, A. Przeradzki 50 gr, N.N. '/» kg, 
kiszki, Rosenhek 20 gr, Plucer 20 gr, ks. Degner 1 zł, Droz- 
dowski Stef. | zł, H. Leskowa 50 gr. Stienss 50 gr, Gana- 
siński 20gr, N.N. 1 zł, Broniewski 50 gr, Wesołowski 50 gr, 
Jankowski 1 zł, J. Truszczyński 3 zł, Bendyk 50 gr, Widź- 
gowski 50 gr, Żera 50 gr, Przeradzki 50 gr, Przeradzki Le- 
opold 50 gr, Myszkowski 50 gr, Dembowski 50 gr, Mali- 
szewski Wł. 2 zł, Fiszeder B. 50 gr, Dąbkowski 1 zł, Kas- 
prowiez 50 gr, Łukaszewski 50gr, Nadolny Tad. 1 zł, Szule 
Leon 2 zł, N.N. 50 gr, Kamiński 1 zł, Kaszubowski 2 zł, 
Listński 50 gr, Kościński Fr. 50 gr, Gutmann b0 gr, Ba- 
rański 50 gr, Umiński Jan 50 gr, Lahfeld 1 zł, Gałka Fr. 
1 zł, M. Leski | zł, N.N. 40 gr, Kruza Wł. 50 gr, Trusz- 
czyński Wacław 50 gr, A. Jankowska 50 gr, Truszczyński 
Alfons 1 zł, Klejnot 20 gr, Braoza 20 gr, Raszkowski 30 gr, 
Goldberg 50 gr, Biernaeki Al. 50 gr, Gałka Eug. 1 zł, Kos- 
chorrek 3 zł, Karczewski 50 gr, Bloch R. 2 zł, Ornowski 
50 gr, Rudziński 50 gr, Gburkowski 50 gr, Cichocki 1 zł, 
Tysler T. 2 zł. Drost 2 zł, Jarzęcki not. 2 zł, Empel 50 gr, 


Burm. Wojciechowski 1 zł, Turkowski 50 gr. Wiśniewski 
Jan 1zł, Rytlewski 50 gr, Dejnowska 50 gr, Petri Wilhelm 
mec. 2 zł. Banacki 30 gr, Krasiński 1 zł, Jagusch 1 zł, 
Grosoywa 50 gr, Drzymalski Jan 50 gr, Krauzewicz Jan 
20 gr, Emplowa 50 gr. Stempski 50 gr, Liszewski 50 gr, 
A. Bielicki 1 zł, Kom. Kurosz 1 zł, N.N. 50 gr, Orliński 50 gr, 
Kasprzycki 50 gr, Gołębiewski 50 gr, Żuchliński 50 gr, Ni- 
cikowska 50 gr, Zawadzki Jan 1 zł, Ługiewicz 30 gr, Za- 
wadzki Bol. 70 gr, Wielgomas, 1,20 zł, Czaeharowski 50 gr, 
Pater 50 gr, Ponieoki 12'/» kg, żyta Szczepański lzł, Paw- 
lak 12'/+ kg. żyta, Konarzewski 2 zł, Ewertowski 1 zł. Or- 
nowski 5 kg. mąki, Kilanowski 1,50 zł, Brodowski 1 zł, 
Sendobry 50 gr. Montowska 30 gr, Pieczkowski 50 gr, Ster- 
niecki 12'/⁄ kg. żyta Guziński 2'/» kg. mąki, Kasprowicz 50 
gr, Moczadło 5 kg. mąki, Burkiewicz 50 gr, Wilbrandt 30 
gr, Derkowska 20 gr, Szałkowski 50 gr, Wiśniewski 50 gr, 
Maciołek 50 gr, Wandzlewicz 30 gr, Kremski 50 gr, Ka- 
czyński 50 gr, Twardy 80 gr. Licznerski 5 kg. mąki Jan- 
kowska 12'/; mąki Preuss 12'/: kg. mąki, Lutomirski 50 gr, 
Chrzanowski Jan 2'/: kg. mąki Stala Edward 3 zł, Knob- 
loch Jan 1 zł, Wendt 50 gr. Graff 10 kg. mąki Dąbrowski 
5 kg. pszenicy, Wielgomas Jak. 12'/» kg. żyta N.N. 1 zł, 
Mazurek 20 gr, Moritz 50 gr, Gałka 20 gr, Leśniewski 
50 gr, Otka 10 kg. żyta, Weinreich 1 zł. Szlegiel 20 gr, 
C. Kelbert 5 kg. żyta, Fehr R. 12'/: kg. żyta, Czarnecki 
Jan 5 kg. żyta, Wójcik W. 5 kg. żyta, Pasternak 5 kg. 
żyta, Miiller 10 kg. żyta, Ziejewski 20 gr, Leśniak 20 gr, 
Heinisch 10 kg. żyta Czacharowski Fr. 40 gr, Stefan Edw. 
10 kg. żyta, Gemba R. 10 kg, żyta, Borueki 2'/: kg. mąki, 
Graff 1 ctr. żyta. 

Pozatem obdarzył p. Józef Wesołowski z Lubawy 
20 biednych tut. miasta po 2 kg. mięsa wieprzowego. 

Wyżej wymienionym ofiarodawcom składam w imie- 
niu Komitetui rzesz bezrobotnych serdeczne 
podziękowanie. 

Lubawa, dnia 23 grudnia 1935 r. 

(—) Wojciechowski 
burmistrz i przewodniczący Komitetu. 


Turniej składkowy. 

Lubawa. Wezwany przez p. Leona Miłoszewskiego 
z Tuszewa do kucia ogniw łańcucha składek na mundury 
strzeleckie składam na ręce D-ra Dziadka 3 zł i równo- 
cześnie wzywam do dalszego kucia ogniw p. Matuszew- 
skiego Leona sekr. miejskiego ø Lubawy, p. Br. Czerepiń- 
skiego obyw. ziemskiego z Byszwałda i p. F. Rucińskiego 
nauczyciela z Sampławy. J. Zażembłowski. 


Wszyscy do p. Kowalskiego. 

Lubawa. Zapewne wszyscy sympatycy 
ucieszą się zaproszeniem Gniazda Żeńskiego Tow. 
gima.. Sokół w Lubawie, które-urządza swą 
pierwszą „Zabawę karnawałową” w niedzielę 
dnia 5. I. 36 r. w sali p. Kowalskiego. 

Prosimy by w dniu tym wszyscy posiada- 
cze zaproszeń o godz. 19.30 opuścili domy i uda- 
li się do sali p. Kowalskiego, gdzie - dźwięki 
przepięknej muzyki, tańce: narodowe, skoczne 
i wesołe, współczesne sentymentalne w zwojach 
serpentyn i deszczu conietti, miłe niespodzianki, 
przy obfitym smacznym i tanim bufecie - dadzą 
zapomnienie codziennych trosk. 

Dalsze szczegóły w zaproszeniach. 

Niewątpliwie Gniazdo Żeńskie dołoży wszel- 
kich starań do wytworzenia serdecznego i miłe- 
go nastroju podczas zabawy, by w ten sposób 
zaciągnąć trwałą nić sympatji i porozumienia 
ze społeczeństwem miasta Lubawy i okolicy. 

Zatem prosimy pamiętać. Do zobaczenia! 


Z życia harcerzy 
„Jagusia płacze, Śmieje się Jaś. 


83-cia Drużyna Harcerzy w Lubawie przygotowuje 
na dzień 12 stycznia 1936 r. bardzo wesołą i miłą operetkę 
Offenbacha „Jagusia płacze, śmieje się Jaś". 
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stkim mi życzliwym i znajomym | 


w Nowym Roku 


B. Gęstwicki | 


Oprócz harcerzy, w operetce występują znani aktorzy 
— p. Umińska i p. Tykarski. 

Trudnych melodyj uczy p. Mówiński, dyrygent 
chóru „Harfa“. 

Po operetce odbędzie się zabawa taneczna z różne 
mi niespodziankami, podezas której przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa. 


Strzelcy przy stole wigilijnym. 

Łąkorz. Tegoroczny wieczór wigilijny dla miejsco- 
wych Strzelców miał przebieg niezwykle uroczysty. Swie- 
tlica strzelecka odmienny przedstawiała widok niż zwykla: 
stoły nakryte białemi obrusami i skromuą herbatą, cho- 
inka rzęsiście oświetlona, w rogu szopka. W wszystko to 
świadczyło o uroczystej ¢hwili. 

W miłym nastroju zasiadła brać strzelecka wraz z 
Kołatni Przyjaciół Z. $. do stołu wigilijnego. Okolicznoś- 
ciowe przemówienie wygłosił wiceprezes Oddziału, nawołu- 
jąc do dalszej zgodnej i wytrwałej współpracy w szere- 
gach Z. S. oraz do umiłowania ukochanej Ojczyzny. Po 
łamaniu się opłatkiem przy szklance herbaty wygłosił 
Komendant Oddziału obyw Latzke piękne opowiadanie 
wigilijne z czasów walk legjonowych. Również jeden z 
czynnych członków odczytał krótkie opowiadanie stosow- 
ne do uroczystości dnia. I tak wśród śpiewu kolend 
i pieśni żołnierskich upływał czas. Wreszcie i członkowie 
wykonali pod kierownictwem komendanta kolendę insce- 
nizowaną, którą odegrano ku ogólnemu zadowoleniu. Na 
zakończenie odczytał członek pododdziału obyw. Paździń- 
ski, były legjonista, rozkaz Komendanta ś.p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego z dnia 31 grudnia 1920 r. do żołnierzy. 

Cały ten wieczór nacechowany był wielką serdecz- 
nością i głębokie wywarł wrażenie ma obecnych — nie- 
wątpliwie będzie on bodźcem do dalszej pracy nad przy- 
gotowaniem dobrego żołnierza i obywatela. 


Komunikat. 

Grabowo. W sobotę dnia 4. 1. 1936 r. w czasie od 
godz. 14—18 będę udzielał w mleczarni spółdzielczej w 
Grabowie porad, dotyczących racjonalnego żywięnia krów 
mlecznych, przechowywania mleka oraz higjenicznego 
utrzymywania obór, na które to porady zainteresowanych 
uprzejmie zapraszam. 

T. Wiśniewski instr. hodowli. P. 1. R 


Z dalszych stron. 


600 miij. funtów szterlingów spadku odziedziczą 
polacy. 


Głośną stała się od pewnego czasu sprawa starań 
polskich pretendentów po spadku po hr. Edwardzie Strze- 
leckim, miljonerze Polaku z pochodzenia, który pozosta- 
wił po sobie olbrzymi majątek zmarłszy bezpotomnie: 
Do Warszawy nadszedł oryginał jego testamentu, wydo- 
byty za pośrednictwem gen. konsulatu R. P. w Sydney 
— z archiwów australskich. Testament tea zapisuje ko- 
losalną sumę 600 miljonów funtów szterlingów rd rzecz 
krewnych Strzeleckiego. Krewni ci w ilości 44 znajdują 
się w Polsce i na podstawie tego dokumentu wystąpią ze 
zbiorowym procesem o uzyskanie tego spa dku. 


9 dzieci w ciągu 3 lat 
Rekerd macierzyństwa. 

Niezawsze sprawdza się znane przysłowie. 
Czasem od nadmiaru głowa boli i to bardzo. 
W wegierskim miasteczku Nagybeczkerek mie- 
szka niejaka Anna Panies która w ciągu pię- 
cioletniego pożycia małżeńskiego wydała na 
Świat 13 dzieci. Anna Panies wyszła zamąż 
mając lat siedemnaście. W ciągu pierwszych 
trzech lat powiła dziewięcioro dzieci, W czwar- 
tym roku przyszły na świat dwojaczki, to samo 
powtórzyło się w rok później. Anna Panies ży- 
je w wielkiej nędzy. 


Podstępny napad rabunkowy. 

Swiecie. W tych dniach dwaj sprawcy dokonali 
podstępnego napadu na mieszkanie gospodarza Hermana 
Majewskiego wa wsi Wiąg w powiecie świeckim. Według 
zeznań Majewskiego, napad odbył się w następujących 
okolicznościach: Do mieszkania Majewskiego przyszedł ja- 
kiś nieznajomy młody człowiek, który polecił mu stawić 
się natychmiast u sołtysa. Majewski odpowiedział, że 
wyjść z domu nie może ponieważ jest chory. Po upływie 
godziny ów nieznajomy przyszedł powtórnie, mówiąc, że 
jeżeli Majewski nie stawi się, u sołtysa, to będzie ukara- 
ny grzywną. Przestraszowy karą Majewski zwlókł się z 
łóźka i poszedł do sołectwa, gdzie jednak oświadczono 
mu, źe nikt go nie wzywał. Powróciwszy do domv, Ma- 
jewski dowiedział się od gospodyni, że w czasie jego nie- 
obeeności dwaj zamaskowani mężczyźni wdarli się do 
mieszkenia i pod terorem wymusili 170 zł gotówką, po- 
czem zbiegli. 

Zarządzony przez policję pościg doprowadził do 
schwytania rabusiów, Okazali się nimi: 16-letni Szczepan 
Kempa i 19-letni Ernest Bromke — mieszkańcy Świecia. 
Młodocianych opryszków zatrzymano w areszcie. 


Kupuj tylko w firmach 
polsko:chrześcijańskich. 


Wieczór Sylwestrowy Wiii. 
na BALU Rodziny Policyjnej w Nowemmieście 


Gdy rok stary się kończy. 
Sw, Sylwester — patronem ostatniego dnia 
w roku. 

Imię św. Sylwestra znane jest ogólmie naj- 
więcej dzięki temu, że jego dzień wypada jako 


ostatni w roku, gdy ludzie składają sobie ży- 
czenia noworoczne. Mało jednak kto wie, kim 
był właściwie św. Sylwester, kiedy żył i co 
zdziałał dla dobra ludzkości i Kościoła katolic- 
kiego. 

Historja papieży apowiada nam, że św. Syl- 
wester był z urodzenia Rzymianinem, uczniem 
świętobliwego kapłana Cyrina. Za czasów sza- 
lejącego prześladowania chrześćjan schronił się 
on na odludną górę Soracte w pobliżu Rzymu. 
W młodym wieku otrzymał święcenia kapłań- 
skie z rąk papieża Marcelina. W r. 314 obrano 
Sylwestra papieżem po Miltiadesie. 

Jako kierownik Nawy Piotrowej okazał się 
św. Sylwester postacią 0 wybitnej indywidual- 
ności. Przyczynił się ogromnie do rozszerzania 
chrześcijaństwa na świecie. Za sprawiedliwą 
działalność, oraz zwołanie Soboru powszechne- 
go w r. 325 w Nicei, uznany przez współcze- 
snych za świętego jeszcze za życia, po Śmierci 
w r. 335 kanonizowany został przez Kościół i 
obrany patronem ostatniego dnia w roku. 

Dzisiaj ten ostatni dzień roku stał się jak- 
by kamieniem granicznym jednego etapu nasze- 
go życia. Jesto jakby spojrzenie w przyszłość 
i zastanowienie się nad tem, co nam przyszłość 
przyniesie. Bo jeżeli Boże Narodzenie obchodzi 
tylko świat chrześcijański, to Nowy Rok święcą 
wszystkie ludy posługujące się nowożytną ra- 
chubą czasu, a więc niemal cały świat. 

O ile Wieczór Sylwestrowy obchodzili 
dawniej Polacy poważnie, żegnając rok stary 
modlitwą dziękczynną za doznane dobrodziejs- 
twa — o tyle dzisiaj szczególnie po miastach 
„Sylwester“ jest świętem wyuzdanej wesołości 
zabaw do białego rana, picia jaknajwiększej 
ilości trunków, oraz hałaśliwego i owacyjnego 
witania Nowego Roku. 

Sw. Sylwester, dostojny papież zgorszyłby 
się wielce, gdyby widział jak frywolnie dzisiaj 
świat obchodzi jego imieniny. Może to wspo- 
mnienie świętęj osoby patrona tego dnia pow- 
strzyma niejednego od zamierzonej lekkomyśl- 
ności z okazji Nowego Roku. I święty staruszek 
w niebie w niebie sit onean aaee ów din banów bzw OAZA Sian ucieszy i dla kieszeni będzie lepiej. 


Za okazane i złożone nam wyrazy współ- 
czucia z powodu śmierci naszego brata. 


ś. p. 
Mikołaja Gołąbka 


podoficera Straży Granicznej składamy szczere, 


podziękowanie. 
Rodzina. 


Nowemiasto, dnia 28 grudnia 1935 r. 


Znaczki stemplowe 
Blankiety wekslowe 


stale na składzie 
w Księgarni B. Migszowski - Nowemiasto 
Rynek 19. Telefon 59. 


Od 1. IV. 1936 r. 
poszukuje 


pasterza dojarza 


z zaciągiem do 30 
dojek i około 30 
młodego bydła oraz | 


kuczera | 
z zaciągiem 


Żuralski Krzemieniewo. | | 
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Wszystktem mym klientom i 
sympatykom 


: « 
„Dosiego Roku 
życzą 
i Bracia Jurkiewicz 
Lubawa w grudniu 1985 r. 


Wszystkim swym znajomym i 
Klienteli 
„Dosiego Roku“ 
Życzy 
Józef Cichocki 


skład kolonjalny i restauracja 


Lubawa, ul. Kypnera. 3 


ganakaśkć ABBBABARBE DIPPE 


„DOSIEGO ROKU“ 


WSZYSTKIM SZAN. KLIENTOM 
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27 czołgów | wiele materjału wojennego 
zdobyli Abisyńczycy. 


ADDIS ABBEBA. Z abisyńskiej strony 
podają obecnie szczegóły walk na froncie pół- 
nocnym na terytorjum Shire. Bitwa toczyła się 
tam w dniach 15 i 16 grudnia, w pobliżu De- 
gashah i Endasilasi w odległości około 50 km. 
na zachód od Aksum. Zrazu brały w walkach 
udział także samoloty włoskie, które później 
ograniczyły się jednak tylko do akcji wywai- 
dowczej by nie razić bombami także włoskich 
żołnierzy, walczących z bliska z Abisyńczykami 

Po stronie abisyńskiej twierdzi się, że zdo- 
byto stanowiska włoskie koło Degashah. Dru- 
gi atak skierowano nastepnie na silnie umoc- 
nione stanowiska włoskie koło Endasilasi. Po 
stronie włoskiej padło akoło 150 białych żołnie- 
rzy i 20 oficerów oraz 200 askarów. Abisyń- 
czycy twierdzą, że zdobyli 27 czołgów i 78 ka- 
rabinów maszynowych, jak również wielkie ilo- 
ści karabinów ręcznych i kilka tysięcy nabojów. 

Według urzędowego komunikatu, straty 

abisyńskie są znacznie mniejsze od włoskich 
dzięki temu, że Abisyńczycy przeprowadzają 
swe ataki przeważnie w nocy. 


857 zabitych, przeszło 2.200 rannych w bitwie 
pod Abbi-Addi. 


RZYM Marsz. Badoglio telegrafuje, że bit- 
wa, która się odbyła 22 grudnia w pobliżu 
Abbi- Addi, zakończyła się całkowitem zwyoięst- 
wem wojsk włoskich. Ze strony abisyńskiej 
brało udział w bitwie ponad 5000 żołnierzy z 
armji dedżaka Hailu Chebbede z oddziałami ka- 
rabinów maszynowych. Wojska te były wzmoc- 
nione siłami rasa Seyuma. Wojska abisyńskie 
zostały odparte atakiem wojsk erytrejskich, 
wspomaganych nadzwyczaj wydatnie przez sa- 
moloty i artylerię. 

Straty abisyńskie wynoszą ponad 700 zabi- 
tych i ponad 2.000 rannych. Ze strony włoskiej 
padło 7 oficerów zabitych i 6 rannych oraz 150 
zabitych żołnierzy erytrejskich i 167 rannych. 
Wojska włoskie kontynuują akcje na południe 
od Abbi-Addi. nie napotykając dotychczas żad 
nego oporu ze strony Abisyńczyków, znajdują- 
cych się w ucieczce. Lotnictwo kontynuuje oży- 
wioną działalność wywiadowczą. 


Szanownym Swoim klientom i bywa|- į 
com Dancingu 


„Dosiego Roku“ 


życzy 
Bronisław Jankowski 
Nowemiasto - Rynek 26. 
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| „Dosiego Roku“ 


wszystkim swoim Szanownym Odbiorcóm 
i znajomym życzy 
N. Ewertowski 


handel żelaza i maszyn rolniczych 
Nowemiasto - Rynek 27. 


NOWEMIASTO 


| Zaginęła 
| książeczka wojskowa 


na nazwisko 


Szumski Juljan 
Kurzętnik 
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Znajomym i Szan. Klienteli 


Dosiego Roku 
życzy 


Augustyn Maliszewski 


skład artykułów piśmiennych 
i drukarnia 


Lubawa - ul. Gdańska 1. 
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| ZNAJOMYM ŻYCZY 


KSIĘGARNIA I DRUKARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI 


RYNEK 19, 
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„On kupuje u żyda''. 

Starogard. Nieznani młodzieńcy przywie- 
szali na plecach osobom, kupującym u żydów 
kartki z napisami: „On kupuje u żyda* i innemi. 
Pewna kobiecina obnosiła podobny plakat po 
całym Starogardzie ku niemałej uciesze gawie- 
dzi. Niewątpliwie jaż więcej nie wstąpi do 
Żyda po zakupy. 

Dziwić się naprawdę należy, że są jeszcze 
tacy ludzie, którzy grosz swój zanoszą do żyda, 
największego swego wroga. 


Pożar w Cukrowni w Pelplinie. 


W magazynie cukrowni w Pelplinie, pow. 
tczewskiego powstał pożar, który zniszczył 
większą ilość wytłoków buraczanych łącznej 
wartości 6.195 zł. Magazyn wraz wytłokami 
ubezpieczony był na łączną sumę zł. 30.600 
Przyczyną pożaru było samozapalenie się su- 
szonych wytłoków. 


W Przemyślu wykryto „Fabrykę“ 
fałszywych 5-dolarówek. 


PRZEMYŚL. Wydz. śledczy wpadł na trop 
szajki fałszerzy pieniędzy. Od dłuższego cza- 
su pojawiały się w różnych miastach Polski fał- 
szywe 5-dolarówki, i jak stwierdzono, „łabryka” 
5- dolarówek znajdowała się w Przemyślu, gdzie 
je wykonywano całkowicie na kliszach następ- 
nie drukowano. 

Falsyfikaty rozwożono po całej Polsce. Po- 
licja dekońała aresztowań i skonfiskowała „Fa- 
brykę* wraz z bardzo obiitym materjałem. 

Aresztowano „narazie“ 7 osób w Przemyś- 


lu. Dalsze aresztowania są w tej chwii w toku. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 23. XII 1935. Za 100 kg. płacono 


Żyto nowe i zdrowe 12.25 — 12,50 
Pszenica 17,50 — 17 25 
Jęczmień browarowy 14,50 — 15,50 
Jęczmień jednolity” : 13,75 — 14,00 
Owies i 14.00 — 14,75 
Otręby żytnie 9,25 — 9,75 
Otręby pszenne (grube) 10,¢0 — 10,50 
Otręby (średnie) 00,00 — 00,00 
Gorczyca : 00,00 — 00,00 
Groch Vikterja. 25,00 — 30,00 
Groch Folgera 21,0C — 23,00 


Redaktor odpowiedzialny: Antoni ERNE w Nowemmieście n, Dr 


Wydawca: Celestyn Miłoszewski w Nowemmieście a. Drw. 
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„Dosiego -Roku“ 
wszystkim swym znajomym klientom 
życzy 

Bernard Chełkowski 
Nowemiasto — Rynek 22. 
Nowemiasto, dnia 30 grudnia 1935 r. 
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Szczęśliwego 


„Nowego Roku“ 


Szanownym Klientom i znajomym życzy 
Juljan Chełkowski 
Skład kolonialny. 


Nowemiasto, w grudniu 19835 r. 
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KEZSETOEKA 
Dojarza 


kawalera do 30 sziuk 
bydła przyjmę od zaraz 


Korabiowski - Bratjan 
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„„Dosiego Roku“ 
Swym Szanownym Klientom życzy 


Władysław Jabłóński Ë 


Kawiarnia i Restauracja „„Pomorzanka* 
Piekarnia 


Nowemiasto, w grudniu 1935 r 
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oddani 
Pocztówki 
noworoczne 


poleca 
Księgarnia i Drukarnia 
B. Miłoszewski Nowemiasto Rynek 19. 


